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NAJNOWSZA RODNE 


JA BUDA 


UKAŽE SIE N:.EBAWEM 
NA ŁAMACM 


Coety ieo 


čgġzotyczna przyroda podzwro- 
tnikowa, 


niesamowite dziejs człowieka. 


gnanego kapryssm przeznaczenia, 


mistyczny świat zjawisk, 


past:.lowa subtelność wykonania G n. Leroi 


przykuwają uwagę czyielnika. 


Warszawa, 9, maja 
(Telet.) (m) Rozeszła się tu pogłoska, że 


decy7ya Rady Najwyższej w sprawie Górne- 
go Śląska. Zanądaie w pOniedziąłęk albo we 
pony Szēzegéá: nie hr. Sforza prosił o pospie 


szne Załatwienie Sprawy G. Śiąska. 


Rok XII 


9 ma neari tdzcyzya g. -Śląska? 
no zmien gwe stanowisko względem Polski. 


5|Dziś lub jutro ma zapaść decyzya koalicyjna w sprawie Sląska? 


Warszawa, 9. maja. 
(Telef) (m) Z Londynu telegrafują: W tu 
tejszych kołach politycznych utrzymują, że w 
myśl kategorycznych żądań rządu mpolskiegu 
odstąpiono ad myśli odkładania dalszej decy- 
zy w wprewie ło Slasa. Rorstrzegmęcia na 
leży oczekiwać już w dniach najbińższych. 


L. George proponuje prowizoryum. 
Propozycya ta będzie rozpatrywana na Radzie ambasadorów. 


Warszawa, 9. maja. 

Telef) (G) Paryski „Petit Parisien“ "pada- 
je, że na ostaln'em posedzen.u Rady ambasado- 
rów pojawiła się propozycya angielska, zmierza- 
iaca do matychim'astowego przyznania Polsce po- 
w atu pszczyńskiego i rybnickiego ą Nemcom po- 
watów na lewym brzegu Odry, przygzem reszta 
terytoryum jako terytoryum spome pozostałaby 
pod adm: mistracyą koalicyi. Decyzya w kwestyi 
przyjęcia albo odrzucena tego wniosku ma za- 
paść ma pon'edziałkowem posiedzeniu Rady amba- 


846 | sadorów. Dziermik zauważa jednak, że wniosek 


powyższy niskonieczmie musi być przyjęty. Wno- 
sek ten bowiem ma poważny błąd, mianowicie 


wzburzy on umysły przez połowiczne rozwiązanie 
Z drug ej strony, ca dz ennik wważa ża bqrdze ġo- 
żyteczną akcyę, Rada ambasadorów postanowiła 
zwrócić się natychmiast do międzysojuszniczej ko 
misyi w Opolu z prośbą o przystąpienie do nowe-- 
go zbadania sprawy 'wytknęcia granicy palsko-: 
niemieckiej na Górnym Śląsku, tak, aby narady te 
były uwieńczone uchwalentem wspólnego jedno- 

myślnego 'wniosku całej koalicyi. „Echo de Paris" 
jednak występuje przeciw angielsk e} propozycyi 
onowizorycznego rozwiązania sprawy  górmośŚlą- 
skiej i zaznacza, że taka propozycya doprowadzi- 
taby w prostej linii do wojny połsko-miem'eckiej, a 
żołnierzy koal'cyinych skazałaby na bezczymność, 


Sforza zmienia stanowisko na korzyść Polski? ` 


Warszawa, 9. maja. 
(Telef) (G) Jak słychać do ministerstwa spr. 
zagranicznych nadeszły ze Strony! Rzymu bardzo 


ważne depesze donoszące o zmianie stanowiska 
Sforzy w kwestyi górnośląskiej na korzyść Pok 
ski, 


Rząd polski otrzymał od rządu francuskiego odpowiedź 


Warszawa, 9. maja. 
(Telef.) (m) Rząd polski otrzymał już odpo- 


wiedź od rządu francuskiego na notę w spraw.e 


wypadków ma G. Śląsku. W związku z tem pod- 


Warszawa, 9. maja. 
(Telef.) (m) W kołach 'pol.tyczńych warszaw- 


a sfch rozeszła się pogłoska, że gen. Le Rond przy, 


sekretanz stanu Dąbsk: zastępujący „mm stra spraw 
zagr, odbył konierencyę z przedstawicielem Fram- 
cyi w Warszawie p. Pamafieu, a następnie przyja. 
posła angielskiego Axmillera, 


przywiózł podobno odezwę 
| Brianda do robotników ś!ąskich. 


wiózł z Paryża do Opola odezwę premiera fran 


cuskiego Brianda do robotników zómgśląskich, 


Str. 2. 
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Wspaniałe zaliońc 


zenie tego niezwykłego cyKlu- 


-OAZETA WIECZORNA”. 


pg" Dziś w poniedziałek dnia 9 maja I w dni następne 
Ostatnia s>rya fenomenaln. filmu „Wła 


Gczyni świata” 
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W głównej roli MIA MAY. — P cząte svekta.lu pierwszego o godzinie 3-ciej po połud: u. 


zjazd okręgowy „Tow. Nauczy- 
cieli Szkół Wyższych“. 
Udzielone absolutoryum Zarządowi, — Wybo- 
ry. — O przyszłość szkoły polskiej, — Spra- 
wa lat służby. — Subwencycnowzanie Zakła- 
dów prywatnych. — Uchwały. 
Lwów, 9. maja, 
Onegdaj podaliśmy krótkie sprawozdanie ze 
Zjazdu, uwzględniwszy przewaźżn'e obrady poran- 
«e, ześrodkowane około odczytu prof. dra Kota z 
Krakowa „O wychowaniu obywatelskiem'. Dzi- 
sai podajemy garść szczegółów z ważnych obrad 
drugiego posiedzenia. 


Rozpoczęło łe sprawozdanie Zarządu T. N. 
S. W. za rok ubegły, odczytane pozez sekretarza 
prof, Wysockiego, a omawiające między mnemi 
takie sprawy, jak: pragmatyka j ustawa emery- 
taina dla profesorów współpraca z władzami szkol 
nemi w opracowywaniu planów, sprawa budują- 
cych się szkół polskich itd. Sprawozdam e Komisy 
rewizyjnej odczytał prof. Kopystyńsk, poczem oba 
sprawozdania, po dyskusyi, przyjęto do wiadomo- 
Ści i udzielono ustępującemu Zarządowi absoluto- 
ryum. Przystąp ono z kolei do wyborów nowego 
Zarządu T. N. S W. które wypadły następująco: 
Prezesem obrano prof. Alfreda Ujejskiego (Lwów), 
wiceprezesem prof. dra Stanisława Łempickiegą 
(Lwów), sekretarzem prof. Emila Tenczyna 
(Lwów). Do Zarządu weszli jako członkowie: 
D anni Janina (Lwów). Hubert Sten sław (Lwów). 
Kabński Roman (Lwów), dr. Urich Emil (Lwów), 
dyr. Zagajewski Karol (Lwów), Żychiew'cz Emil 
(Lwów), Górczany Karol (Stansławów), Kaucki 
Karol (Brzozów), Kobierski Roman (Kołomyja), 
Kryczyński Władysław (Złoczów), dr. Patryn A- 
dam (Stryj), Schneiberg Władysiaw ar 
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„IWojtanowicz Zygm. (Jarosław). Jako zastępcy: 
Mazur Józef (Lwów), Mikulecka Wanda (Lwów), 
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ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy), 
ZNACZENIE KOMPLEMENTU. 


Maryla: Bardzoście się Panowie mudzili 
bez nas? 

Wiktor; Nie mieliśmy czasu. Leon opowia- 
dał arcyzajmującą historyjkę o kobietach, 
clicąc dać mi możność wykazania swej bez- | 
stronmości w obronie waszej płci, | 

Maryla: I Pan nas bronił? | 
. Wiktor: Nie miałem czasu. Nim skończy- 
jem, nadeszliści e, | 

Maryla: Proszę więc teraz rozpocząć 
swe plaidoyer. 

Wiktor: Szkoda czasu na zajęcia negaty- 
wine, gdy: tyle pracy pozytywnej leży odło- 


gici. ' 
Och, pozytywista! Cóż to Pan, 
nazywa pracą pozytywną? 

Wiktor: Choćby mówienie Pani, jak bar- 
dzy jest Pani dzisiaj czarującą. 

Maryla: Panie Wiktorze, niech się Pan 
nie puszcza na komplementy, bo straci Pan w 
moich oczach opinię rozumnego człowieka. 

Jadwiga: O, ja także nie znoszę komple- 
mentów 

Wiktor: Przedewszystkiem była to wla- 
śmie nieudolna szczerość i dlatego została tak 
żle przyjętą. Zręczny kompłement byłby z! 
pewnością wywarł swój efekt. Komplementy, | 
to właśnie naipewniejsza stawka, gdy idzie o 
ratowanie prestige'u naszej inteligencyi. 


. 


rolski tej samej pomocy rządowej, jak ej doznają 


Strycharsk' Ignacy (Lwów), Jucimowicz Stanist. 
(Lwów), Ekert Edward (Sambor), Szczyrski Józef 
(Buczacz), dyr. Żuława Edward (Rawa Ruska). 
Do Komisyi rewizyjnej: dyr. Lachowski Celest 
(Lwów), dyr. dr. Nittman Karol (Lwów), radca i 
Pawłowsk Antoni (Lwów). Nadto wybrano za- 
stępców i Komisyę rozjemczą. 


Na zjeździe postawiono i uchwalomo cały see- 
reg doniosłych wn.osków, związanych z przyszło- 
ścią polsk ej szkoły i warunkami bytu nauczyc el- 
stwa szkół średnich. Wyliczamy tylko najważn ej- 
sze: 1) Wniosek Koła Lwowskiego T. N. S. W. 
(referent dr. Lehnert), domagający się załatw enia 
bezwarunkowo sprawy pragmatyk nauczyciel- 
stwa szkół Średrńch i ustawy emerytalmej jeszcze 
przez Sejm obecny. Podnoszong słusznie, że jedy- 
ne nauczycelstwo to żyje w jakimś stane „ex 
lex", gdyż pragmatyka austryacka, tycząca się 
mnauczycielstwa Średn.'ego, nigdy nie weszłą w $y- 
ce, a polsk ej ustawy dotąd niema. Co do ustawy 
emerytalnej zaznaczono, że nie do przyjęca jest 
projekt 35-letniej służby państwowej (zamiast do- 
tychczasowej 30-letnej!), gdyż żadna praca mie 
wyczerpuje tak, jak nauczycłetska, co wzmawał na 
wet rząd austryacki. Statystyką wykazała, że 
wśród naudzyceli prawie że n'ema emerytów, 
gdyż przeważająca w ększość umiera jeszcze Ira 
posterunku. Wnioski te uchwalono burzą okla- 
sków. Łącznie z nim, uchwalono wniosek dyr. 
Nittmana, poparty przez dyr. Fogla z Tarnopota, 
aby rząd usunął krzywdzącą ustawę, zal cz'jaca, 
mauczycelom b. zaborów tylico 21 lat służby rzą- 
dowej najwyżej; wszak są dzis'aj profesorowie, 
maiący: za Sobą w ęcej niż 30 Ist służby rzadowej. 
ci musiel by więc dosługiwać 14 lat do pełnei eme 
rytury, do czego brzk im iuż sł zdrowa. 2) U- 
chwałono wn osek Koła lwowskiego (referent prof. 
Uieisk'), dotyczący zakładów prywatnych, doma- 
gający sę dla prywatnych szkół! średnich Mało- 
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Maryla: To coś nowego. 

Wiktor: Stare, jak Świat. Jest pewnikiem, 
że cokolwiekbyśmy powiedzieli o kim dodat- 
niego, nr gdy ne powamy mu nic nowego. 

Jadwiga: Paradoks i to pewnie kradziony. 

Wiktor: Widzi więc Pami, że dobry. Ale 
proszę nie oponować. Czy dużo Pani widziała 
ludzi, którzyby długo przeczyli, gdy ich na- 
zwamo np. subtelnymi? Albo czy zdarzyło się 
Pami widzieć kogoś, ktoby nie wziął za do- 
brą monetę, gdy mu się powie: „O, Pan się 
zna na ludziach“? Rozumie się, że trzeba to 
robić zręcznie, ale skutek mamy zapewniony. 
Czławidk, którego walory. choćby vie istnię- 
jące, zdołalidmy podpatrzeć, nieodparcie musi 
uważać nas za subtelnych znawców i cenić 
nasz rozum. To też wstręt do komplementów, 
jaki Panie żywią, jest bandzo problematyczny. 
Pogardzacie, gdy wam mówić, że jesteście 
śliczne, gdyż takie stawianie kropki nad „i* 
jest zwyklą obrazą. Powiedzenie uczonemu, 
że jest człowiekiem wykształconym, a pisar 
rzowi, że ma talent, to komplementy, za któ- 
re powinno się wyrzucać za drzwi. Ale mów- 
my im, choćby wibrew wszelkiej oczywistości, 
że posiadają wpływ na kobiety — choć na 
razie będą protestował:, powoli przyzwyczają 
się do tej myśli i uwierzą. Ziarno pochlebstwa 
przyjmie sę w ich sercach, a do naszego ro- 
zumu będą mieli zawsze wielkie zaufanie. 

Zastanawłając się mad przyczyną powo- 
dzenia zarówno w miłości, jak i życiu wogóle, 
doszedłem do przeświadczenia, że Środkiem 
najwalniejszym do osiągnięcia tegoż jest umie 
jętne wyzyskiwanie próżności ludzkiej. Próż- 
ność bowiem, lub nazwiimy ją oględniej, mi- 


Ar. sza 
acalogiczne azkoły w b. Królestwła. Naturalnie 
mustałaby tu być przeprowadzona pewna rew zya 
i klasyfikacya tych zakładów (we Lwowie jest ich 
ap. zadużo), ale te, które rząd uzna za istotne po- 
trzebne i Stojące na odpowiedu'm poziomie mau- 
kowym i pedagogicznym, mialyby ymywać 
subwencye w forme pokrycła ewent. deficytu. 
Sprawa ta mus ałaby być załatwioną jak najszyb- 
ciej dia umożlrw.emta oryentacys właściciełom ich 
i rodzicom dz eci. Zaklady prywawne, subwtncyo- 
nowane przez nząd m ałyby być poddane tak pod 
względem koritroli finansowej, jak i pedagog cznej 
tym samym organom rządowym, oo i szkoły rzą- ` 
dowe. Płace profesorów powinny być conajmniej 
równe rządowym. Dodatkowo przyjęto wniosek 
Koła jarosławskiego (prot. Wojtamowięz), żądają- 
cy, aby subwemcyorowano przedewszystkiem za- 
kłady prywatne, utrzymywane przez instytucye 

zrzeszen'a, i aby wogóle dążono do tego, by za- 
kłady prywatne z rąk jednostek przechodzty w 
ręce zrzeszeń, 3) Uchwalono wn osek dyr. Nittrna- 
ira, który żadał usunięca dotychczasowej prakty- 
ki, połegającej na tem, że władzą szkolna Ściąga 
kondykty na umorzenie pożyczek, a nie wpłaca ‘ch 
instytucyom pożyczającym obcym, wskutwk cze- 
go rosną procenty od diugu, a Co majważm ejsze 
przepadają police asekuracyjne, oddane bankom p” 
podkład pożyczki, co musi k edyŚ narazić rząd na 
szereg kosztownych pnocesów. 4) Uchwałono wnio 
sek Koła jarosławsk ego w Sprawie reformy nauki 
propodeutyki flozofii w szkołach Średn ch. 5) 
Wm'osek prof, Jaworsk'ej, aby Minist. Ośw. przy- 
znało szkomym wrcieczkom przyrodniczym, ge- 
ograficznym | kraloznawczym wolny przełazd ko- 
lejam * subwencyonowało wydatniej, n'ż dotąd, 
rozrywtki pedagog. młodzieży (teatry, koncerty, 
spęcyalne kinoteatry itd.). Uchwalono. 6) Wułosek 
prof. Strycharsk ego, aby ze względu era stëm zdro 
w'a młodzieży zatrzymano dwumies eczne waka- 
cye i rozważono, czyby te ferye n'e przen'eść na 
czas od 15 czerwca dó 15 sierpnia, jako okres naj- 
w ększych upałów i najpilniejszych robót rolnych. 
Uchwalono. 7) Wnosek prof. Grużewskiego w 
sprawie policzena godzn poprawy zadań przy 
uwzględnianiu przepisowej i płatnej iłości zajęć 
nauczycielskich. 8) Wn osek Koła Iwowsk ego, do- 
magający sę regularnego wychodzenia „Przegłą- 
du Pedagogicznego". Oba wnioski uchwalono, Po- 
midto uchwalono szereg wnosków, dotyczących 
orgamizacyi | sprawność: Towarzystwa, 1n ydzy 
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fość własna jest t Źródłem, z którego wy ' 
plywają wszystkie namiętności, 

Jadwiga: Wszystkie? Chyba nie wfłcza 
Pan w nie prawdziwej milości? 

Wiktor: Przeciwnie. Ją przedewszytstkóemn 
Powiada Chamfort że, gdyby miłość obedrzeć 
z miłości własnej, pozostałby rekonwalescent, 
iedwie włóczący nogami. 

Jadwiga: Nigdy się z tem nie zgodzę, że- 
by istotą miłości, myślę o miłości. prawdziwej, 
tyla próżność. W takim razie głupiec i brzy- 
dal mówiący najwięcej komplementów, cie- 
szyłbv się największem powodzeniem. 

Wiktor: Nie, Pani, gdyż sto koamplemen- 
tów głupca nie ma dla nas tej wagi, co jeden 
płynący z ust człowieka rozumnego, a dyty- 
ramb brzyśdała a więc człowieka, którego natu 
ra odsimęła poniekąd od tego ołtarza, jakim 
iost użyrwamie milosne, nie posiada tego walo- 
ru, co jeden pochicbny uśmiech adonisa i znaw 
cy. Ne trzeba zapominać, że kurs komplemen 
tu, podobnie jak: każdej innej waluty, regulują 
dwa czynniki: płerwszy, w jakim kruszcu 
znajduje się jej pokrycie, t. j. czy pochodzi on 
z ust pięknych czy brzydkich, powtóre ilości 
w jakich się tę walutę rozrzuca, rzecz prosta, 
że kotrplement człowieka  małomównego lub 
mizantropa więcej znaczy niż ten sam rziuco- 
ny przez zawodowego bawidamka. 

Na tej znajomości natury budzkiej polega 
też wszełkie prestidigitatorstwo towarzyskie. 
Podobnie, jak zdolna kabalarka, lub chiroman 
ta, nie spotka się nigdy z zarzutem nieudolno- 
Ści, jeśli gościowi, wśród małych wad charak- 
teru, wykaże wielkie zalety jego umysłu, i w 
życiu codziennem, opierając się na tem samem 
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mrymi wniosek, aby 'stmłejący w Małopolsce od 
-<zeregu lat „Fundusz im. Mick ew cza“ dla wdów 
sierót po profesorąch szkół średnich, rozszerzyć 
"a calą Polskę, przyczem całe nauczycie!stwo 
wmno każdego roku 12% jednom esięcznej pensyÍ 
wpłacać na ten doniosły jį tak pożyteczny cel. 
Przy tej sposobności Zjazd urządził odruchową 
sJorącą owacyę seniorowi.nauczyciełstwa polsk e- 
«o, prof. J. Czenneckiemu, jednej z naiczcigodniej- 
szych postac naszego miasta. Ustępujący prezes 
ir. Zagajewski podniósł w pięknych słowach o- 
zromne zasługi sędziwego profesora na polu wy- 
zhowan'a, zwłaszcza zaś jako istotnego twórcy 

pommożyc'e:a „Funduszu Mickiewiczowisk ego“, 
"tóremu radca Czernecki odda; wszystką swą e- 
ergię į n egasnący n gdy zapał. Obecni hucznymi 
«lrskam i powstaniem z miejsc -oddali cześć za- 
nemu pedagogowi. 

Po gorącem przemówieniu nowego prezesa, 
“rof. Ujejskiego i szeregu nterpelacyi — zamknię- 
t'o pożyteczme i obfite w plany obrady Zjazdu póź- 
iym wieczorem. WsSpolne zebran'e towarzysk e 
w sali Hotelu Francuskiego, ha którem serdecznie 
zrzemówił prof. R. Kub ńsk — zostawiło miłe wra 
Lente w, pamiec uczestników. 


 Obchód rocznicy Konstvtucyi 
poświęcenie 'rzyża Wolności 
w Zbo.sk ch. 


Lwów, 9. maja. 

(mg) Prześliczny wez rajszy dzień maiowy 
spamiętnił się we wsi Zboiska pod Lwowem pod- 
slym obchodem narodowym, który zapisze sę 
„kę jasna chwila w pamięci tamtejszych włościan 
. przybyłych ze Lwowa gości. Wspomnienie Kon- 
siytucyt 3. Maja połączono z uroczystością p- 
więcenia Krzyża Wolności, który stanął wpośród 
|kwieconych sadów na zielcnem błoniu obok bu- 
uynku gminnego. 

Krzyż wykonany przez włościan miejscowych 
„„okrytego korą pnia dębowego i owinięty więń- 


„GAZĘTA WIECZORNA”, 


[stą draperyą. Tu skupił się iud w głębokiem nrt- 
czeniu, uczestnicząc w Mszy. św. odprawionej 
przez ks. inf. Zajchowskiego. Chyliły się na pod- 
n esienie jaskrawe chorągwie pr-cesyi. przybyłej z 
Malechowa z gromadą tamteiszych wieśniaków i 
oddziałem straży pożarnej ze sztandarem. Majo- 
we pieśni ludu przepłatały tony orkiestry tramwa- 
jarzy przybyłych ze Lwowa z inż. Dyduszyń- 
skim i kapelmistrzem Bielotriawkiem. Wśród go- 
ści znaleźli się także: przedstawiciele wojskow:o- 
ści z pułk. Hupertem, aiw. dr. Zagórski, Bernar- 
dyn O. Aleksander Wójcik, przedstaw.ciele Ko- 
mitetu Towarzystw oświatowych pp. Bartosiński, 
Dziędziełewicz, Rączowie, niestrudzeni «rganiza- 
torowie obchodu pp. Piatkowie i inni. 

Po Mszy św. przemówił od ołtarza O. Wójcik, 
wspominając wartość Konstytncyi majowej, oraz 


| wskazując l:dowi jego dz siejsze obowiązki wobec 


Boga, bliźnich i Oiczyzny, Zebrani przeszli do stóp 
lrzyża, Dokonawszy p Święcenia ks. inf. Zajchow 
ski zwrócł się dv ludu miejscowego ze słowami 
podmicty I otuchy, podm sząę, że krzyż ten, iako 
godło zbawienia ł symbol odrodzenia Polski. p°- 
winien skłon ć do bratniej zgody lud p iski i ru- 
ski, które w gminie tei żyć muszą obok siebie, P. 
Dziędziełewicz, pow'erzaiąc krzyż gminie Zboisk 
imieniem Towarzystw oświat.. wezwał do prze- 
strzegania ładu publicznego į poszam wania wła- 
dzy, wreszc e dr. Zagórski pouczył fud o znacze- 
niu Komstytucyi 3. Maja i o n'wei Konstytucyi 
państwa polskiego oraz imieniem obecnych złożył 
ślubowanie, że strzedz będą Śśwące skarbnicy na 
rodowej. Fymn narodowy i Rota, odegrane przez 
orkiestrę, uświetniły chwilę. 

Popołudniu odegrało kółko wiejskich amato- 
rów .Wesława*, peczem «dbyły się produkcye 
chóru „Harfy* i kółka mandolfinistów ze Lwowa. 


ami świerkowymi, zdcbł ofiarowana przez fwów ||Przedstawierie urządzone staraniem Związku tea- 
«rich pracowników tramwajowych tablica z or-|trów } chórów włościańskich wypadło bardzo u- 


'em polskim, nap semi, „Ojczyznę wojną racz za- 
chować Panie!“ i datą 1921 r. 

A w głębi na tle ściany małego domku gmn- 
ngo mienił się barwami młodej z eleni 1 kwiecia 


"awisku, uzyskamy łatwo miano ludzi inteli- 


datne. Kilka momentów ur-czystości utrwalono 
na kliszach fotograficznych. 


izu malowniczy ołtarz p lowy, ocieniony wzorzy- 
y ża ZAROBI R SZYTE 


Wiktor: Więc mniejsza o to. Stwierdzam 


| wszyscy na to, 


Str. 3 


w kinie 


| LEW 


Głos lwowskich kolejarzy 
w sprawie 6. Sląska. 


Ogólny wiec kofejarzy. — Przemówienia, — U- 
chwały. — Zamknięcie wiecu. 
Lwów, 9. maia. 

Zapowiedziany ogólny wiec kolejarzy w Spra- 
wie górnośląskiej «dbył się wczoraj przedpołud- 
niem w budynku Sokoła Il. Na wiec, który zagań 
prezes Sokoła II. dr. Świgost, zjawiło sę kilka ty- 
sięcy osób, przeważnie k'.leiarzy. 

Przewodniczącym wybrano inspektora war- 
Sztatów kolejowych inżyn.era Gajczaka, oraz to 
karza k' lejowego, radnego miasta St. Mareckiego. 
Sekretarzowalń Tintz i Dutanowicz, 

Pierwszy przemówił Kuryłowicz, zastępca 
przewodniczącego „x dowego Związku K*teja- 
rzy”. Mowica zaznaczył, że robotnik i bid górto- 
Śląski chwycił za broń, bo zobaczył chwiejność 
dyvpłomacyit pzlskiej i niepewną politykę rządu pol 
skiego wobec frymarczenia Górnym Śląskiem. Na 
piętnowawszy dosadnie frymaikę dyplomatów 
międzynarodowych, mowca wspomniał też, iż gór: 
nik śląski walczy obecu'e z kapitalizmem międzya 
narodowym, gdyż chce on szmat ziemi oddać ma- 
tce Polsce. W walce tej kapitallści pelscy dotych= 
czas nie wspomagają go, Ale robotnicy w całej 
Polsce współczują z nim i dopomi:gą mu do zwy- 
cięstwa. K. ńcząc wzn ósł okrzyk na cześć ludu i 
robotników górnośląskich, : 

Drugim muwcaą był Krzysztofowicz, nadrewi- 
dent kolejowy. Po streszczeniu h storyi Śląska, 
plebiscytu na Górnym Śląsku i walki międzymaro- 
dowych kapitalistów z Polską, mowca wezwał ze 
ibranych q jak najszybszego popatcią Górnoślą- 
zaśów,. gdyż innego wyiścia n:e rasy; dak tyłko, 
„CO nam obca przemoc wzięła, mocą odebrać mm- 
sitnv', 

a Trzeci z kolei przemówił inżynier. Stef, Neu- 
Wtf, zagrzewał gorąco do czynnego poparcia po- 
wstańców i złożył na rzecz tychże imieniem Zwią. 
zku eneryt, urzędników kolej. 1000 mk. Sam rów- 
nież dał 1000 mk. 
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iż takimi złodziejami są wszyst 


rentnych i miłych. Dlaczegoż zdaniem prze-|z zadowoleniem. że jesteś dzisiaj spokojniej- Kie dziewczęta i wszystkie kobiety. niezależ- - 
iwników naszych w dysikusyi, inteligencya na |szy. Spałeś dobrze? j niu t 
Leon: Tak, po większej dawce narkotyku. |?Ość do złego uczynku ujawniają. Z chwilą 


ka maleje w miarę jak się zapalamy? Diate- 
=o, że umiósłszy się, zapominamy o zasadzie 


nie od tego w jakim stopniu tę swoją sklon- 


Zresztą Wiktorze. znasz już moją  historyę.|wiec kiedy zbliżasz się do którejś z nich, po- 


*oblebiania 1 mów'my im całą prawdę, pod-|Cóż Ci na tem zależy, jaki był jej akt wczoraj | winieneś- posiadać tę mądrość, aby samej chę- 
czas gdy powinniśmy mówić tylko jej część szy — zbyt świeży, abym mógł Ci z niego j- zdrady mie dziwić się, uważając za rzecz 


zzyiemm'elszą. 


zwierzyć się. a nie odbi 


egający znów na tyle | 
Jadwiga: Postąpię i ja w ten sposób i po- |od dziesiątków podobnych mu, iżby miał coś| 


karygodną jedyne fakty. 
Leon: Ach, gdzież widziałeś takiego ko- 


-iem Panu całą prawdę. Oto. jakkolwiek te- | oświetlić, Powiedz mi zatem, jeśli możesz. jak | Chanka lub męża? 


‘rye Pańskie są bardzo zafimujące. 
ih wywód, aby zamówić sobie kolacyę. 


mi osłodziła najsłodszym, jaki może ku mnie 
rrzylecieć uśmiechem, miałbyny do Pani żal, 

Jadwiga: Długo? 

Wiktor: Aż do pierwszego komplementu 
jaki usłyszę. 

[> OBRONA NIEWIERNEJ. 
Wiktor: Leonie! Umyślnie Cię szukałem 
'zisiaj, aby usłyszeć dalszy ciąg twej historyi, 
iitóra mnie szczerze zajęła i wzruszyła, 

Leon; Ach, Drogi! Zapomnij o niej, Byłem 
"czoraj nieco pijany i mówiłem od rzeczy. 
Przepraszam, że Cię nudziłem temi głup- 
stwami. 

W'ktor: Jak uważasz. Myślałem jednak, 
ra masz do mnie więcej zaufania i że chciałeś, 
«bym Ci służył radą. 

Leon: Widzisz jestem zabobonny: Panna 
Maryla i Zygmunt nadeszli wczoraj właśnie 
w chwili, kiedy mfałam Ci powiedzieć rzecz 
| fważniejszą. Uważałem to za znak, że nie 
należy iuż wiecej mówić 


przerwę mam postąpić względem niej i jakbyś Ty uczy | 
c jaH na mojem miejscu? 
Wiktor: Gdyby Pami tej pigułki nie byta, 


Wiktor: Pytasz o dwie zupełnie różne rze 
czy. Jak jabym postąp'ł, to zgoła obojętne, 
gdyż mądrość moja istnieje tylko dld drugich. 
Aby ią posiąść, muszę postępować głupio. Za- 
wsze wszystkiego uczyłem się sposobem ne- 
gatywnym: uczciwości od łajdaków, maądro- 
ści od głupców, miłości od kurtyzan. Jest tó 
najlepszy system nauki: uczyć się jak postępo 
wać nie należy. To też w teoryi poznałem wte 
le madrych i ładnych rzeczy. w praktyce tak 
nasiąknałem przykładami osób, z któremi ob- 
cowałem, że postępuję zawsze źle. Jeśli jed- 
nak pragniesz mojej rady, to posłuchaj z uwa- 
gą. Czy przypuszczasz, że ona Cię zdradziła 
zupełnie, to znaczy że należała do innego? 

Leon: Nie myślę. Ale cóż to ma do rze- 
czy? Czy mie mówiłeś sam kiedyś, że między 
kobietą winną a niewinną jest tylko taka róż- 
nica. jaka zadhodzi między złodziejem które- 
mu los dozwolił kraść bezkarnie, a takim, któ 
ry tego nie zrobił, jedynie z obawy przed na- 
stępstwami, 


Wiktor: Taki, ale zgodziliśmy się wtedy, 


Wiktor: Bo mężowie lub kochankowie już 
z racyi tego swego stanowiska są głupi. Lecz 
|borwiedz, ozy tak mie jest? Czy jesteś w moż- 
SE; strzedz do tego stopnia swej kochanki, 
aby nie pozwolić zgrzeszyć jej myśli, me dać 
|się wznieść jd piersi westchnieniem na widok 
 p'ęknego chłopca, lub nie omdlewać w oszała 
„mającym wirze tańca, tego najbardziej zdra- 
'dl'iwego. nallbardziej przez kościół, strzegący 
wierności małżeńskiej, nadającego stę do ekis- 
| komuniki sportu z pod którego praw trudno 
się usunąć, gdyż  sankcvonuje go zwyczaj. 
Czy, chcąc być konsekwentrym nie mustat- 
byś uważać za wiarołomstwo, gdy Twoja wy 
brana chleje się pomserm na widok innego, gdy 
roztargniona przy tobie, w osłupienin będzie 
słuchała słów jego. Gdyby zaś za takie pra- 
gnienia rozwodzono się, żadne stadło małżeń- 
skie nie żyłoby z sobą nawet tygodnia. 


ee (C. d. n.) 


APOLLO Fuss 


| Anna Boleyn 


4 
p) 


SZYNAMI GAZA $. 


Za przykładem mowcy posypały się datki ł 
podczas odśpiewania „Roty“ zebrano na mieýscu 
2400 marek. W dalszym ciągu wsp mniał mowca, 
iż w razie potrzeby dcclejarze lwowscy, których 
warsztaty powinny być ozdobione herbem „ Virtu- 
ti Militari“ znajdą się jak jeden mąż na Górnym 
Slasku przy boku walczącej braci, 

Zapowiedź tę zebrani przyjeli 
wśród gromkich oklasków, 

W końcu jednogłośnie uchwałono następujące 
rezolicye: 

„Przcown'cy wszystkich zrzeszeń narodowych 
da wiecu dnia 8. maja br. w sal) Sokoła II sotda- 


z zapałem, 


ryzując się z całym narodem, zakładają uroczysty | 


dramat wó akt. 
z nieporównaną 


„GAZETA WIFCZORNA*. 


H Porten 


11773 


która w rol: królow j wywiera wstrząsające wrażenie, ` 


rm 


i interweniowało przeważnie za skutkiem w obro- 
nie interesów członków swoich. Po krótkiej dy- 
skusyj zgromadzen e przyjęio sprawozdanie do 
wia mości i wyraziło prezydyum 

gorące podziękowanie 
za jego interzywną i wydatną pracę, W myśl re- 
„feratu p. Botwina uchwalono rezoiucyę, d.maga-| 
jaca się powołania do 

komisyj podatkowej 
członków wszystkich zawodów wzziędnts powe- 
jłania mężów zaufania w porozumieniu z organi- 
zacyami i zrzeszeniami zaw dów poszczególnych. 


Nastąpity 
wybory wydzłała, i 


Ar 5872. 


|to znajdıją słę na wystawie modele i rysunki 


dziel architektonżcznych, z których zwraca i 
wagę modef, rysunek i włdok mającego sta- 
nać we Lwowie kościoła OO. Misyonarzy. 
prot. Szyszli Bohmusza, ciekawy jest też pro- 
jekt rekonstrukcyi poczty głównej Czerwiń 
skiego i rysunki Zacharyewicza. 


Z DNIA. 
NIEZADOWOLONY. 


Lwów, 9. maja. 


Spotkałem go na ulicy. 

Szedł z mną kwaśną, z głową zwieszoną 
smętnie. Ledwie się do mn.e uśmiechnął, 

— Jakże ci tam? 

— Et! — bąknął lekceważąco. — Ledwie się 
żyje. 

Zaczął wyrzekać. 

R. zumie się — drożyzma, czasy ogromne cię- 


protest przecw  planowanemu przefrymarczeniu który się ukonstytuował w następujący sposób: żkie, dom tyle kosztuje, wydatki niesłychane, ie 
wyrażonej wli ludu górnośląskiego należenia do przewod. Ornstein J.. zast. przew. Aschkenase S. dwo koniec z końcem się wiąże.. 


Polski. 
iPrzyrzekają pomoc czynną i morafną powstań 


ji Blausteln S, sekretarze Botwin S. i Baczes M,| 
skarbnicy Gallet M, i Stauber M., kontroł rzy. 


— Powiadam ci — byle wyżyć! — skarży! mi 
się, — Żeby bodaj te dzieci wychować, utrzymać 


com górnośląskim i są w p gotowiu aż do chwili Tuker, Bart i Ornstęin E. i adrninistrator p. Weitt jaké, przeczekać!... Może — może kiedy będzie 
rozstrzygn ęcia. Polscy pracownicy kolejowi zwra Sch, Ponadto wybrano 13 członków wydziału i 10 lepiej, ale tak jak jest dziś — niech ręka boska 


caja się do kulegów całego świata z wezwaniem i 
prośbą, o poparcie górnika górnośląskiego w jego 
walce z międzynarod wym kapitałem o zawaro- 
wane traktatem. wersalskim Prawo stanowienia o 
sobie, 

Zebrani są przekonam, że w tym boju o nal- 
świetsze prawa stanie przy b ku walczącej braci 
górnośląskiej cały naród i rząd polski i poprze ich 
całemi siłami. A 

Cześć Korfantemu I walczącej braci górnoślą- 
skiej. Wiec uchwała jednomyślnie dobr wolne ©- 
podatkowanie jednorazowe wszystkich na rzecz 
powstańców" górnośląskich 1 poleca prezydywm 
przeprowadzenie tej uchwały” 

Zamykając ten imponujący wiec, przewodni- 
czący Marecki wzniósł okrzyk jeszcze raz na 
cześć fłudu i robotników górnośląskich, Kirriante- 
go, Piłsudskiego, armii polskiej i tych, którzy 
płerwsi ze Lwowa pospieszą na fremt górnośląski. 


Stow. drobnych kupców. 


Ofiarność dla Slaska. — Najliczniejsze stowarzy- 
szenie, — Sprawozdanie, Przeciw obecnym komi- 
syom podatkowym. — Wybory. 

Lwów, 9. maja. 

($) Nie wszystkim może w adomo, że jednem 
z najlepiej zorganizowanych stowarzyszeń, bo li- 
cZącem - 
ponad 2000 członków 
jest stowarzyszenie drobnych kupców, w którem 
zorganizowani są wszyscy prawie łwowscy wóz- 
karze, straganiarze i kioskarze, To też zapełnił 
oni szczelnie wielką salę Zb ru izrael, gdzie sře 
odbyło walne zgromadzenie stowarzyszenia, pod 
przewodnictwem pp. Ornste na J. i Aschkenasego 
S. Zagajając zgnmadzenie, przewodniczący oddał 
cześć j 


powstańcom górnośląskim, 
poczem wśród oklasków przyjęto rezolucyę wy- 
rażającą głęboką cześć p wsStańcom į wyasygno- 
wano z kasy stowarzyszenią 
10.000 marek 
które dziś zostaną złożone do rąk prez. Neumana. 
Następnie zgromadzenie zamian" wało : 
kOnerawym czł@okdiem 


członków sądu pe.lubownego. 


O:w-rcie domu 
| artystów-plastyków. 


Wydzłerżawienie budynku. — Uroczystość po- 
! święcenia, — Eksponaty wystawy. 


Lwów, 9. maja. 
e, Związek artystów-plastyków święcił wczo 
raj obwarce wet siedziby w domu przy ul. 
Wronowskiej 4. Budynek ten wydzierżawiło 
komsorcywm prywatne na 10 lat i ofiarowało 
w całości Związkowi do użytku. Na parterze 
piękwe odrestaurowanego budynku mieści się | 
lekcał Związku, całe I piętro przeznaczone jest. 
na pomieszczenie wystaw, które będą kolejno 
urząjdzane. Zarówmo rozmiary lokalu, jak poło 
|żenie domu oacpowładają cełowi (brakuje tyl- 
ko pnzystańku tramwajowego przy ul. Wro- 
|nowskiej, który został zniesony). | 
i Uroczystość pośw'ķcenia domm artystów, 
a zarazem otwarcia wystawy zgromadziła: 
wczoraj w poludnie cały Świat artystvczny 
lwowsiki i wiele znanych osobistości. Między 
mrumi przybył: prof. Antoniewicz, prof. Bu- 
lancfa. hr, Piniński, prez. Czerwiński, dr. Dem 
bowski, prof. Svroczyński, dr. Moraczewski, 


laraz artyści: Rvbkowski, Stefanowicz. Misky 


Kurczyński, Wółtowicz, Wodzicka, 
ska, Łotocki, Malski, Doręgowski i t. 
Lokal poświęcił ks. dr. Żyła, poczem po- | 
witał obecnych gości i podniósł znaczenie za- 
łożemia domm artystów. Prezes Związku ar-| 
tystów-pliastyków Rybkowski, otworzył uro- 
czyście drugą wystawę Związku, która jest 
zarazem pierwszą pomieszczoną W nowo o)! 
twantuym domm. Mowca rzucH szkic całorocz-| 
nej działalności Związku, który dziękć energii, | 
truderr oraz zascbom pieniężnym k'iku człon- 
„ków uzyskał własne środowisko. Prof. Bulan- 
da jako prezes Tow. Przyjaciół sztuk pięk-| 
nvch zaznaczył, że Związek po roku istnienia 
mdobył stę na rzecz. której nie dokonało To-| 
|warzystwo w przeciagu lat 50. oraz życzył by 


Albinow= 


jŚcie 


r. L. Appla, poczem skarbnik przedłożył sprawo- W Č agu 10 lat najbfiższvch . Związek stanał 
zdanie kag'we wykazując z dniem 1. kwietnia br. fa"tvcznie do pracy, kulturalnej we własnym 
nadwyżkę mk. 169.977. Po krótkiej dyskusyi prze- JUŻ domu. 
wodniczący p. Ornstein przedłożył ' i Wystawa przedstawia sę bardzo pokaż- 
sprawozdanie z czynności |nie. Obejmuje ona prace malarzy: Albinow- 
wydziału t prezydyum. Wskazuje na to, że dzięki “kiej, Batowisk'ego, Bieleckiego,  Błodkiego, 
usiinym staraniom wydziału a w szczególności Dolińsk'ej, Doręgowskiego. Drexlerówny, Hau 
prezydytm. stowarzyszenie jest jednem'z naj- Snerowej, Hawla, Kirchnera,  Krupsk'ego, 
poważn ejszych we Lwowie, wszystkie władze Kwiatkowskiego, Heleny Lang, Łotockiego, 
ticzą się z jego opinią, delegaci jego zasiadają w Makarewicza, Mafsk'ego, Misky'ego, Nowotno 
komisyt targowej ì w komisy wynajmującej sta- wej, Olpińskiego, Pieniążlka, Rosenfeldówny, 
mowisks, członkowie deznawają największej i naj- Rybkowskiego, Slchulskiego i Zaleskiej, oraz 
szerszej ochrony i obrony. Stowarzyszenie prowa rzeźby Bełtowskiego, Drexlerówny,  Nalbor- 
dziło skuteczną walkę z urzędem walki z lichwą|czyka, Wojtowiczą i Przedwojewskiego. Nad- 


bron:, Skóra na człowieku cierpnie, kiedy tb ma- 
łe piwo pije, zdaje mu się, Że rodzinę okrada, 

Istotnie, m żltwe jest. nawet więcej niź mo- 
żliwe, że wielu c ężko żyć. Mnie samemu nie lek- 
ko. Z drugiej strony jednak nie iubię, jak kto 
skrzypi nby źle nasmarowany rzemień, Zle ci — 
to radź sobie jak $, pracuj, wytęż sę, w końcu 
pożycz, może tam masz od kogo —.ale nie skizyy, 
człowieku! 

Więc p stanowiłem mu się sprzeciwiać, 

W tej chwili jednak przypomn ałem sobie, że 
ten Hiob, ten Łazarz, ten nędzarz — mól przyja- 
ciej — jest znanym w mieście adwokatem, siedzi 
tu już od lat į ma dużą kanceiaryę. 

Więc mówę mu: 

— Jasiu, czemu ty kłamiesz? Powodzi ci się 
Świetnie. Przekonany jestem, że samych ©brazów 
masz w domu ma jakie piętnaśce milionów marek. 
A bielizna, a srebro, a futra, a meble, a dywany! 
iPrzecie ja u ciebie bywałem, wiem, widzialem! 
I peniędzy z pewnością masz — „jak lodu* — 
więc czemy skrzypisz! Przecie kancelaryę prowa. 
dzisz, nie zamknąłeś jej, zarabiasz, 

Uśmiechnął się. , 

— Widzisz, kochanie, trzeba tak mów'ć... Nie 
wolno się przyznawać, żeby nie zazdrościli, 

Oburzyło mmie to. 

— Przepraszam cię, Jasin, ale to tuż jest laf- : 
dactwo!... 3 

— Jakto — łajdactwo? Wypraszam sobie... 

— To ja sobie wypraszam! Jakże to może 
być? Skórę z tudzi naturalnie zdzierasz, łupisz 
blźnieg, swego jak siebie samego, majątek zbie- 
rasz, żyjesz sob e znakomicie a pomiędzy ludźmi 
skrzypisz i jęczysz. Popros” — szerzysz meza- 
dowołenie, demoraiizujesz tem, że udajesz dzia- 
da. Nie wymagam td ciebie, żebyś całej ulicy 
szampana lwowsk ego stawiał, ałe — do kroćset 
tysięcy dyabłów — skoro pracujesz į zarabiasz, 
nie potrzebujesz się tego wstydzić. 

— Ta — ludzie zaraz zaczną gadać.. 

— Przepraszam bardzo! Cóż to, nie możesz 
powiedzie: Tak jest, pan e, w naszej wotnej Pol- 
sce dobrze mi się powodzi i dobrze mi się dz elel 
Pracuje człowiek i wie, Że nie pracuie napróżno. 
A ty — choć ci jest jak w raju — chodzisz po miea 
| urągasz? 

Przylaciej mój zastanowił się. 

— A wiesz, kochane, że masz shiszność! — 
odpowiedział mi z uśmiechem. — Istotnie, zupelnie 
dobrze ml się powodzi, 

Rozeszl śmy Się — | zyskałem Potsce jednego 
zadow: onego obywatela więcej, 

Ters. 
c«erplania żołądka i jelit. Donie- 
sienia lekarskie ze szpitala Sióstr Miłosierdzia 
w Poznaniu poświadczają, — że woda gorżka 
„Franz Josef" okazuje się pewnym i bez bólu 


działa'acym środkiem odprowadzającym. 11542-9 
m 


. 5873 
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Prasa niemiecka żąda aktywnago wystąpienia rz ądu. NIE BYŁO JESZCZE OBOWIĄZUJĄCYCH ROŽ, 


Berfin, 9. maja. 


MÓW MIĘDŻY KOALICYA A KORFANTYM. 
występują przeciw namiętnościcm nacycnafistycz Warszawą, 9. maja. 


($ EE.) Prasa niemiecka z wyjątkiem lewicy nym podsycanym przez burżuazyę, oświ: dczając, (Telef.) (G) Rdkowania między komisyą kom 
socyalistyczmej domaga sę aktywnego wystąpe©- | Że nrobotucy ne pozwołą wciąznąć sę do wojny. licyjną a Korfantym nie wyszły Gotychczas po zą 


nia rządu. Natomiast „Freiheit i „Rothe Fahne” 


ramy nie. bowiązujących rozmów. lstneje jednał 
e nadzieja, że mogą one doprowadzić do konkrętr 
nych wyników. ~ 


GDDZIAŁY BERL. REICHSWEHRY ODCHODZĄ | FAHRENBACH WZYWA DO CZUJNOŚCI. 


NA GÓRNY ŚLĄSK. 
Wiedeń, 9. maja. 


(Telef.) (G) „Ber. Tagbl.* donosi, że dnia 7 
bm. w południe z dw rca poczdamskiego odeszły 


"4 NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI 


(PAT) Radfodepesza z na i że (Telef) (G) W Sejmie E aT 2 
kanclerz Rzeszy Fāhrenbach w przemióMieniu |nister spraw zagranicznych, że pierwsze don ©-. 


na Górny Śląsk oddziały Refchswehry. Żołnierze | Swojem wygioszonem na piątkowem posiedze sjenia z Górnego Śląska, jakoby dwaj oficerowie 


a= 
© 


mieli na głowach czapki stalowe oraz byli uzbro- niu parlamentu wezwał ludność niemiecką do (francuscy pomagali przy wysadzaniu mostu ko* 
jeni w ręczne granaty. Publiczność owacyjnie wi-|Czujności zarówno na terenie plebiscytowym ||ejwego, okazały się n eprawdziwe. Obaj aresz- 


tala żrinierzy, Wojska odmaszerowały ua dwo-|iak ; gdzieindziej. Według oświetłenia Fdhren- |towani oficerowie zostali natychmiam wypusz 


rzec z muzyką, 


Niemcy koncentrują się wzdłuż Odry. 


1 
Sosnowiec, 9. maja. 

($ EE) Kommnikat sztabu powstańczego 
donos': Niemcy koncemtrują się wzdłuż Odry 
i zamierzają siłą przsdrzeć się przez rzekę. 
Gwałtowne ataki Nlemioów na Olszę odparto. 
Wiadomosć o wzięciu Kędzierzyna przedwcze 
sna, znadduje się on wciąż jeszcze w rekach 
niemieckich. W nocy z soboty na niedzielę wal 
czono ua calym froncie. Echa strzałów sły- 


bacha także z Prus zachodnich i wschodnich | czeni na wolność, 
nadchodzą niepokojące wiadomości, 


Bytom, 9. maja. 
? TAD Na G. Śląsk przybyła spora ilość 
4 orespondtntów pism polskich i zagranicznych 
chać było w Sosnowcu. Akcya toczyła się wo | wyerź a i 4 
kół Katowic, Bytomia ; Oleśna, Ołeśno opano Pod: iły. OAZA Ę 


wano całkowicie. Na zachodnim brzegu Odry 

Niemcy zorganizowali sine oddziały „Re'chs- | CZEŚĆ ROBO 

wehry“, liczące do kilku tysięcy ludzi. Oddzia CR TNIKÓW Aira a 

ły powstańcze, celem  skoncentrowania się (PAT.) Dziś powracają d SA T 
c 2 ; j . ją do pracy robotnicy, 

wzdłuż Odry, cofnęły się na prawy „brzeg którzy nie służą w oddziałach powstańczych, — 

rzeki. Niemcom udało stę rozbroić i wziąć do Czynią oni to na rozkaz Ktriantego oraz swoich 

niewoli część połicyi plebiscytoweł polskiej.  |organizacyi zawodowych. 


| REPREZENTANCI PRASY NA ŚLĄSKU. 


POCHÓD 30.000 GÓRNOŚLĄAZAKÓW, 


Żądają pomocy: Kkoalicyi. Sosnowilsc, 9, mala. 
* - P7 i < (PAT.) Wczoraj popołudniu około 30.000 
Paryż. 9. maja. [ita ra interwencyi w cea przywrócenia PO- | Górnoślązaków i Górnoślązaczek ze sztand i 


($ EF.) Radio. — Rząd niemiecki wysłał do 


rządku, Naród niemiecki żąda jak nalkategoryczn el |; orkiestrą na czele od strony Szopienic przybyta 


przedstawic elstwa swego w Paryżu i Londyne zastosowania wiszelkich Środków dia ochrony | go S. snowca. Po dwugodzinnej gościnie w Sosno- 
aote, domagającą się niezwłocznie wamocnienia ; Niemców na Górnym Śląsku, wcu pochód ruszył z powrotem przez Szopienics 


Arojdk okupacyjnych, oraz oświadczył gotowość 


na Górny Śląsk, 


AUSTRYA OGRANICZA RUCH KOLEJ. 


Włosi walczą wspólnie z Niemcami. | Wiedeń, 9. maja 


Biuro Wolfa się cieszy. 


Bertan, 9. maja. 
Telef) (m) Biuro Wolffa donos z Wrocławia, 
Że w Racbonzu włoski kontrolor pow.atowy we- 
zwał niemieckiego podkomisaiza plębscytowego 


a STRATY WŁOSKIE. 
Rzym, 9, maja. 
G EE) Rado. — Wtcski komunikat urzędo- 
wy donosi, że straty włoskie wymoszą 19 zabi- 
tych i 34 rannych, „Trfbuna'* podaje oświadczenie 
rządu polskiego przesłane k aficyi, z którego wy- 


Górnym Śląsku, 


CHWILOWO NIEMA WIĘKSZYCH WALK. 
Warszawa, 9. maja. 


(Telef) (m) Wedle otrzymanych tu wia: 
domości z G. Śląska niema chwdłowo więk- 
szych walk, Toczą się tylko drobne utarczki. 


SYTUACYA OGÓLNA, 
Bytom, 9. maja. 

G EE) Radio. W Kluczborku Niemcy napadli 
na wyjeżdżających Francuzów, rozbruil: ich, bili 
kolbami i strzeła} do nich. Jeden Francuz zabity, 
3 ramionych. Nemcy zdobyl. ną Francuzach 70 ka- 
rabnów i 2 karabny maszynowe. W pobl żu linii 
demarkacyjnej w pow ec'e opolskim Nemcy wkra 
czają grupami z kilkuset ludzi wa teren plebiscy to- 
wy, aresztując Polaków i wywożąc ch do N emtee 
W Opołu nastrój podn'econy. Zaszły tam wypadki 
pobicia Polaków, oraz of cerów koalicyjnych (na- 
wet Włochów) Przez Niemców. W piątek w Do- 
brodz'enu (?) mało mejsce ostre Starcie. Nemcy 
strzelali: z oken Oraz ustaw li tam karab ny maszy 
nowe na wieży kościelnej, ratuszu i poczcie. M a- 
sto wpadło w zrgoe powstańców. Stosstrupplerzy 
częścią uc ekli, częścą popadli w niewolę, W Opo- 
fu odbywa się konferencya wszystkich kontrole- 
rów! kom syi m.ędzysojuszniczej, 


(PAT.) Urzędowo ogłaszają, ża nagłe <aprze- 


: z . (stanie duwozu węgla z Górn 
do dostarczenia 500 tudz! do polcy' plebiscytowej. |tamtefszych EN a Ap TOP „6 


Temu wezwan u stało sẹ natychmiast zadość, tak |rekcyę kolejową do daleko idących ogran'czeń mm 
że jak radośnie zauważa Biuro Wolffa — Niemcy [chu kolejowego. co nastąpi prawdopodobnie już 
z Włochami walczą już wspólnie przeciw Polakom. |od dnia 11 bm. Zarządzenie to dotyczyć będzie 
pociągów pospiesznych i os.bowych, a pozatem 
od dnia 10 bm. ograniczone będzie przyjmowanie 


[POWSTAŃCY WYCOFALI SIĘ Z POWIATÓW | przesyłek towarowych 


KLUCZBORSKIEGO I RACIBORSKIEGO? 
Wiedeń, 9. mają. |ZEBRANIE POW. KONTROLORÓW KOALI- 
(Telef.) (G) Dzienniki donoszą z Wrocławia. CYJNYCH. 
jakoby wskutek kontrakcyi niemieckiej, Polacy Bytom, 9. maja. 


zes atic) Q „wycofali się ze zachodnich części p włatu kiucz- (PAT) Pisma wemieckie donoszą, że wcze 
aka. że rząd polski nie ponosi winy wypadków na porskiego i raciborskiego. Podczas ostatniego ata- raj odbyło się w Opolu zebranie wszystkich 
- lku na Rybnik, Wł.si jak głoszą pisma niemieckie | powiatowych  kontrolorów koaficyinych w 


— mieli 12 zabitych i 71 rannych. sprawie obecnej sytuacy; na G. Sląsk 


Sprawa otwarcia granicy ros. 
| dla handlu jest poważnie rozpatrywana. 


i Warszawa, 9. maja. |ale od chwili ratyfkacyi traktatu pokojowe 
(Telef.) (m) Sprawa eksportu do Rosyi nie|XO ustalają się stosunki pokojowe na naszej 


przestała być przedmiotem zainteresowania w |granicy wschodniej. Eksport polskiej produk- 


EE ZZ ZE ELA LDQLLDL 


tutejszych kołach gospodarczych. Zapytany |cyi fabrycznej do Rosyi i do Ukrainy należy, 
w tej sprawie dyrektor departamentu minister |uważać za korzystny, albowiem ten Rynek zna 
stwa przemysłu i hamdlu Ludwik Darowski, o | doskonale nasz Świat przemysłowy, a fabry- 
świadczył w rozmowie z dziennikarzami, że Ki nasze są nawet w dużym stopniu przysto- 
wskutek niezmiernego podrożenia życia w Pol sowane do potrzeb tych rynków. P: 

sce i związanych z tem wysokich płac robot- |polski będzie miał z pewnością możność eks- 
ników mmiejszą jest wydatność pracy w Poł-|portu do Rosyi i Ukraimy znacznej części 
sce, aniżeli w Niemczech 1 w Angffi. Produku- swoje) produkcył. Aby ulżyć ciężej) sytna- 
jemy drożej od konkurencyi zagranicznych t|cyi, w jakiej przemysł teraz się znafdnie nte 
nietylko nie możemy w danej chwili myśleć o'sa pnzewfdziane żadne ograniczenia w stosun- 
dksporce zagranicznym na Zachód lecz grozi ku do eksportu wyrobów fabrycznych, należy. 
nam imwazya towarów przeiryshłu czeskiego, Spodziewać się, że rokowasia w razie umowy 
niemieckł'ego, angielskiego i włoskiego. Z tych hamdlowej i umowy kompensacyjnej wymkarry 
chociażby przyczyn nie może być mowy o towarów miedzy Polską i Ukrainą rozpoczną 
zamknięciu granicy rosyłskiej natomiast mówi się w przewidzinnym terminie, ti. w dmu 15 
się zupełnie poważnie o otwarciu tej granicy. | czerwca, 

Dotychczas byliśmy w stanie wojny z Rosya, 


Str. 6. 


NADESŁANE. 


H.MENDELSOHN 


założ. w roku 1838, 


Właścicigie B i M. WACHTLOWIE l 


Biuro centralne w Krakowie, pl. Dominikański I, 
Nr. tel. 86 i 2055. Oddziały: 

Warszawa Ks. Skorupki 3 (Sadowa), Dzie- 
dzice, Oświęcim, Szczakowa, Drohobycz, 

Wiedeń I. Wipplingerstrasse 24, 

Bogumin, 

Mys:owice, 

Katowice. 11445 
TRANSPORTY MEBLOWE 


| 


TW KRYNICY, wila „Białoj Róży” | 
wrdynuje jas zwykle 11536 


Dr. Julian RRÓNSOHN. 


Wiadomości telegraficzne. 


Telef.) (m) Pogłoski o przyjeździe posła 
10s, przedwcZedne, Mówią tutaj, że sprawa 
agrement dla posła sowieckiego w Warszawie, 
p. Tarahama nie jest jeszcze załatwiona, WoO- i 
bec czego wszelkie daty o terminie przyjazdu 
tego posła do Warszawy są na razie przed- 
wCZzeSne. | 

(Telef.) (m) P. Diamand wrócił. Z podró- 
ży do Londynu powrócił tu pos. Henman Dia- 
mand. 

(Telef) (m) Nrczetnik Państwa podpidzk fuż 
aominacyg Tytusa Filipowicza na stanowisko: 
pierwszego radcy legacyjnego poselstwa polskie- , 
go w Paryżu z zastrzeżeniem tytułu mnistra u-| 
pełnomccnionego. Radca legacyjny tego poselstwa 
b. Jurystowski został jednocześnie odwołany ma; 
inne stanowisko. | 

(Telef.) (m) Krassin i Łoóntńnosfw w Gdań tku, | 
„Danziger Zte.“ dcmosi, że Krassi ı Łomonosow | 
w drodze z Berlina do Meskwy_ zatrzyrhałi się w| 
Gdańsku. Krassin miat pcedobno ostro krytykować 
wi Gdańsku pcfltykę polską, polegającą na hamo-. 
waniu ruchu handlowego” między Rosyą a N em- 
cami. Rosya — zaznaczy! — tak długo nie będzie 
kupowała w Polsce, jak dłuzo trwać będzie ta po- 
fityka. 

(§ EE.) Radio. — Ameryka zdepydowaji S'ę.: 


„Havas“ donosi, że Ameryka zdcecyuowaia śię U-l 
zzestniczyć urzędowo w Radzie ambzsadorów i 
komisyi odszkodowań, 


Kronika telegraficzna. 
(PAT.) Jurysdykcya wojekowa nad osobami | 


eywiltemi dziś ustaje. Wobec tego, iż w dr'u dzi-| 
dziejszym ustaje moa jurysdyłkcyi wojskowej nad |! 
osobami cyw nemi, sady wojskowe otrzymały po-| 
lecen e przekazania wszystk ich aktów w sprawach 
osób cywilnych państwowym władzom prokura- 
torsk'm. 

(Telef.) (m) Poznańska centrala rolników wraz 
z Polskin Bankiem Ziemian | warszawską koope- 
Tatywą rolną zakupiła we Francyi z alzack ch ko- 
paiń 20-proc. sole potasowe. Pierwsze transporty 
są {iż oczek'wane w main. Sole te n"dchodzić be- 
dą w francuskich wagonach do stacyi granicznych 
Wielkopolski i Pomorza. będą pnzeładowywane i 
wysyłane pod adresem konsumentów. Przypusz- 
czalna ceną wynos é będzie 500 mk. za 50 kg. 

(PAT.) Dekoracya ochotrków amerykańskich 
Jutro odbędzie s'ę w Belwederze dekoracya ocho- 
tników amerykańskich. 


ek __. NE W WNROWN "RH "IN "LE 


ARRONIRA, 
Repertuar teatru miejskiego: 


Poniedziałek 9 maja o 7 wiecz. „Biały mazur”, 
operetka. 

——— I 

BIURO KONCERTOWE M. TUERXKA. j 

, Wtorek l0-go maja: Wieczór r-svjskich p'eśni i 

arji operowych. Wykonawcy: Dagmara Renina, śpiewa- 

szka i Teofan Bess:rabow, baryton opery kijow 1167 


f Ściwej pisowni 


M ogłosi 


1 spekulując na ambicyi pasażera, 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Ulica  Podleskiego. Magistrat zarządził 
sprostowanie dorychczasowej nazwy ulicy 


u Waleryana Podlewskiego, stosowne do wia- 


ul. Waieryana 
Dorożkarze iwow- 


iuazwiska, na: 
Podleskiego. 
(i) Orgie dorożkaArzy. 


cy osągają rekord szybkości... nie w jeździe, 


broń Boże, lecz w podnoszeniu cen, Z iście 
f'akierdką fantazyą galopuje w.ęc taryfa, wedle 
jakiej śkczą gościowi „kursy“. Pomimo Świeże 

S: przez Dyrekcyę Pofcyi taksy, do- 
rożkařže Żądają za mały kurs w mieście 200 
i więcej marek, a jeśli się im zwraca wwagę, 
zwłaszcza. 
jeśli ten jest w towarzystwie kobiety, czyma 
głośną awanturę, kończącą się zwykle kapitu- 
lacyą gościa. Ogromną winę ponosi tutaj poľ- 
cya, nie przestrzegając, by na każdej dorożce 
była uwidoczn'ona taksa. Rówmeż przysło- 
w'owy brak posterunkowych na ulicy, gdy się 
ich potrzebuje, przyczynia się do tych orgi 
paskarsko-dorożkarskich, albowiem  zdzyera- 
ny pasażer nie ma do koga zwrócić się o o- 
bronę. W tym celu publiczność powinna, od- 
rzuciwszy na bok fałszywy wstyd, notować 
zawsze numer takiego nieuczc'wego fiakra 
i zawiadomić o fakoe policyę. Będzie to je- 
dymy, zdaje się. sposób na ten uprzywilejowa- 
ny i zorganizowany rozbój, jaki urządzają fia- 
krzy [wowscy. 

(§ EE.) Radio. PO gram radu. Curie-Skłodow- 
ska wyjechała do Nowego Jerku. 

Krwawa awantura, u Musiałowicza, Wsęzoraj 
o godz, 10 w nocy rozegrała się w seperatce u Mu 
sałowicza krwawa awamtura. Przy jednym Stole 
siedziało k Ika osób cyw inych, a między mimi pp. 
inż. Grzybowski i inż. Kapelusz, przy stole sąsie- 
dnm zdemobilizowany kapitan Starzewski w to- 
warzystw e paruczn ka. P. Starzewskiemu nie po- 
dobała się jakaś podstuchara enuncyacya p. Ka- 
pelusza, zbliżył S'ę tedy do stołu i po krôik ej 
srrzeczce uderzy! inż. Kapelusza w twarz. lnży- 
nier Kapelusz broniac się zaatakował p. Starzew- 
skiego kuflem, tak, że wywiązała sę zacęta bój- 
ka, w której obaj „zapaśncy' odneśľ cięższe 
obrażenia. Siużba zawezwałą patrol, który przy- 
wrócł porządek w lokalu į sprowadził oficerów 
do komendy masta, Sprawa skierowana została 
ma drogę sądową, 


(—) Niewierna, Wczoraj Tano Anna Mal szew- 
ska, która od roku służyła u Berty Dre'fach, przy 
ul. Leleweła 2, wydalła się bez zezwolenia ze 
służby wraz ze swym kochamk'em Filipem, zabie. 
rając na szkodę swej służbodawęzyni z szuflady 
biumka 156.000 marek. Na podstaw e pozostawionej 
korespondencyi przez Mal'szewską, stwierdzono 
też. że była ona ne tylko n'ew erną stuga, ale tak- 
że i niewierną dla swego adoratora Fr. J., którego 
pozostaw ła bez pożegnania uc ekając z kochan- 
kiem Fil pem. 

(—) Z lwowskiego „Monte Ca*"lo'. Po- 
sterunkowy po icyi Adam Schrenzel złożył wczo- 
raj na pelicyi 130 mk. Kwotę tę znalazł on na 
sira anie na pi. Solskich, a pozostawiło ją czte. 
rech graczy, którzy na jego widok zbiejli. — 
Również wczorai przyprowadził cn na policyę 
20-letniego Meilecha Bindera, który w tow rzy- 
stwie inny h grał w kostki na pl. Sols:ich. Part 
nerzy zbegli, Znalezi ne przy Binder'e 3 kostk 

16!!/a mk schowa:e w czapce zda 'an2w no. ' 
(—) Różne kradzieże. W kine „Lew“ skradz'o- 

no wczoraj z kieszen marynarki Halbre towi por- 
tfel z 25.000 mk., — Z m eszkania Bernarda Schal- 
ła przy ul: Grodeckiej 73 skradziono wczoraj dwie 
pary bucków wartości 15.000 mk. -- Wczoraj mię 
dzy godz. 11 a 12 przed południem dostał sę do- 
tychczas miewyśledżony sprawca do zarmnkn ętego 
sklepu z węlmami Stansławy Romańskiej, przy 
ul. Zyblkiewiczą 3 i skradł z szuflady 18.000 mk. 


KOMUNIKATY. 


Z Kota studentek komun kują mam: Koleżanki, 
któreby reflektowały na wyjazd na kolonie, ze- 
chcą sę zgłosć w lokalu „Koła Srudentek* (Stary 
gmach Un'wersytetu parter) w godz. 7—8 wiecz. 
we czwartk | wtorki. Zgłoszenia przyjmuje sę do 
15 b. m. 


Nr. 5322, 


Tydzień dzieci T. O. M. T. O. M. zaape- 
uje niebawem do nas w imię pa sk: go dziecka, 
:tórego nisdo'ę złagodzić jest naszym obowiąz- 
iem. Tydzień dziecza niech zmobilizuje oʻlar- 
ość publiczną na cel maluczkich, z którymi 
wzrastać ma przyszłość narodu. 


TAPPAPORT [OZEF dz”fysfa 


przyjmuje Akademicka 40. 11674 


wam (jj maa 


Dla powstańca zamiast kwiatów na grób 
Stanisława Hótfera — złożyła Stanisława Œ 
4kp. 200. 


EKONOMIST 


LWOWSKA GIEŁDA NIEOFICYALNA. 

| Lwów, 9. maja. 

Przez cały dzień niedzielny panował ruch œ= 
żywiony z tenmdencyą zwyżkową, Dolary amery- 
xańsk.e notowano 845—848, jedynk idwófki 835— 
tańskie notowano 845—848. jedynk: i dwófk 835— 
io 695. marki niem'eck'e 13.50—13.60, setki 13— 
13.20, drobne 12.70—12.75, leje 13.50-—13.70, dno- 
me 13—13.20, korony czeskie 11.50—12, drobne 
11—11.20, korony austr, tysiączki 2700—2750, set. 
xi 237—240, 50- 90— 35, 20- 1.12—1.15, 10- 70—75 
*en., franki franc. 60—65, funty stering? 3350— 
3400, ruble pęciosetki 2.80—3, setki 3.80—4.20, 
dymki 95—1, trójki 1.20—1.25, piatki 1.35-1.40, 
lziesątk 1.60—1.65, 25- 1.70—2, karbowańce 4—- 
4.10, hrywwy 5—5.20, dumsk,e tys.ączki 70—75, 
a 250- 55—60. 

Złoto: 20-koronówki austr. 3150—-3175, 20- 
markówki n emiec. 3800—3850, 20-frankówtki fraie, 
3150—3170. 10-rublówk: 4000—4100, dorary 5600— 
805. 

Srebro: Korony austr. 52—52.50, guldeny 1 
tò 118, dolary 480—490. ruble 185- 190, kópielk 
60—65. 


z 
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GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9. maja. 

(Telef.) (m) Ub egty tydzień giełdowy nie sta- 
now ł ukresu jednolitego. dostatecznie do scharak- 
tervzowan a go wę wszystk ch szczegółach rozwa 
‘u kursów. to też każdy dzeń stanowił oderwany, 
zzmanęty w sob e moment. n'e łączący się w in- 
nym’ dniami w jakąś całość, zwłaszcza, że wy- 
padk polityczne oddz ałaty na giełdę warszawską. 
Tem n emn'ej można było wyczuć zasadn'azą ten- 
dencyę, która dla dewiz była moona. dla akcyi 
chwiejna i słabsza. Dla papierów pubłcznvch o- 
spała. Na rynku dywidendowym trzymały s'e 
mocno prawie wszystk e kursy. Obroty dochodzi- 
tv poniekąd do sum niebywałych dotąd na naszej 
g ełdzie np. w dnu 2 maja, obroty w czekach i gó- 
tow:źn.e wynos ły około 260 miłtonów marek pob 
sk ch. Na rynku pap'erów dywidendowych uspo- 
sobienie panowało n'erówne i nerwowe. Kursa po- 
szczególnych pap'.erów wykazywały jednego $ te=- 
go samego dnią zbyt duże różnce. Obawa anga- 
żowana się spowodowała wstrzemiężliwość, a na- 
wet m echęć do interesów. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 

Warszawa, 8. 

(Telef.) (m) Z Gdańska tel AA urA 
T maja: Kurs marki polskiej wynosił dzś 7.35-. 
7,45, przekazy na Warszawę 7.36-—7.45. 

Warszawa, 8. maja. 

(Telef.) (m) Z Berlina tełegrafują pod datą 7 
maja: Markę polską notowano dziś 7.37 i pół da 
7.42 i pól, 


ZAGRANICZNE GIEŁDY. 

l Gdańsk, 8. maja. 
„(Telef.) (m) Dna 7 maja motowaro dolary 
ee ósma do 65 i pół. Funty angielskie 261— 

262. 

Berlin, 7. maja. 
(Tel. wł.) Dolary notowano 65 i trzy czwarte, 
funty sterlingi przeszła 63 franki franc. 550—552, 


` 


Nr. 5822 


Kronika sportowa: 
Pogoń-Jutrzenka 8:0 (3:0). 


Lwów, 9 maja. 

Pogoda w-zorajsza ściągnęła na boisko 
„Posoni* tłumy publiczneści, której drużyna „P o- 
goni* zgotowała istną biesiadę sportową. Pełna 
elegancyi gra „fnir”, sypiące się jak z rogu obfi- 
tości bramki oraz jeszcze liczniejsze momenty 
niewyzyskane, trzymały w  naprężeniu publi- 
cz ość d' tego stopnia, że gdy gwizdek sędziego 
<znesjmł koniec gry, widzowie z żalem opuszczali 
swe miejsca, na których spędzili miie kilka 
godzin. 

O „Jutrzence* mimo, że poniosła wczoraj 
sromotną porażkę, nie można źle mówić. Mioda 
ta druzyna, któr: zdradza brak rutyny, posiada 
jednak wiele zalet, których nawet wczorajsi zwy- 
cięzcy nie posia. ają. Druż,na ta ma zaletę, która 
jest cechą wszystkich drużyn krakowskich, a mia- 
nowicie, krótk e przyziemne p dawanie piłki, oraz 
tęrdzo dobry stopping. Także tantysa gry nie jest 
bezplanowa, owszem jest całkiem sprytna i do- 
brze praktycznie wykonywana, jednakowoż przy 
końcowem realizowani. swej taktyki pod bramką 
brak było napadowi forsy i siły. Pomoc gra bez 
zarzutu, jedyni» obrona słabsza, a całkowice 
słaby jest bramkarz. 

Pogoń grała naogó! dobrze. Zwłaszcza już 
jest w „sztose* napad, ale i ten jeszcze wczoraj 
chromał, a to dlatego, że środkowy mapadu, który 
napad prowadzi kulał, i dlatego grano więcej obu 
lączn kam . Najmm ej grano skrzydłami. W taktyce 
gry napadu Pogoni nastąp łą zmana. Dotychczas 
gial mpad skrzydłami, które dopiero pod samą 
bramką centrowały, gdzie już przeciwnik się zgro- 


„GAZETA WIECZORNA". 


zgranym i dlatego poniosła klęskę. Czarni grab z 
przewagą. 

D. O. K. S. — Lechia 5:2 (2:1), Drużyma ofi- 
cerska Koła Sportowego rozegrała wczoraj na bo» 
sku Sokoła-Macierzy match z Lechią 1 wygrała 
go w powyższym stosumkn. Cztery bramki zrobił 
Kowalski z „Czarnych“, 

(i b.) 


KRAKÓW, Cracovia—Jutrzenką 6:0 (1:0). W 
pierwszej połow'e gry jak i przez 15 m. w drugiej 
polowie przewagę ma Jutrzenka. 

WARSZAWA. W. K. S-—Warszawłanka 1:1. 
W. K. S. w zdekompletowanym składzie n'e mógł 
sobe dać rady z młodziutkmi piłkarzami „War: 
szawianki'', 

Słavia—W. A. C. 5:0 (2:0). Wiedeński WAG, 
bawił w niedzelę w Pradze i przegrał match w 
powyższym stosumku. Pisma czeske zaznaczają, 
że „Wac“ miał szczególnego pecha, jednakowoż 
od początku do końca atakował, przyczem grał 
prawdz'w'e pierwszoklasowo. Wedle pismu czes- 
kch „Slavia“ ma być obecn e w specyalnie dosko- 
nałej formie. 

Sparta—DFC. 2:1 (1:1). Niem 'ecki kiub footbal- 
łowy w Pradze grał ubiegłej niedziel; ze Spartą. 
Gra w obecności 12.000 widzów była przez ob'e 
Strony pnowadzoma bardzo ostro. „D. F. C." jedną 
bramke zrobi? sobie sam. 


CYGANIEWICZ — SZAMPIONEM WSZECH. 
ŚWIATOWYM. 
Paryż, 8. maja. 
(PAT.) Po rozegranym matchu walk zapaśni- 
czych o szampionat wszechśw atowy, w decydują- 
cej walce Zbyszko Cyganiewicz zwyciężył swego 
głównego pnzeciwmiką Stranglera Lev sa, zdoby- 


madził, podczas gdy wczoraj grano tylko Środk'€ni | wając w ten sposób palmę wszechświatowego 


co nam sę wydaje jest stanowczy korzystn ejsze, 
gdyż rozprasza przec'wn ka, który musi pilnować 
stojące w rezerwie skrzydła. 

Przebieg gry był mocno mteresujacy: Przez 
pierwszych 15 minut gra toczy Się ma obu polach 
z lekką przewagą Jutrzenki, która gra nadzwyczaj 
spokojn e, podczas gdy gra Pogon jest nerwowa. 
Ta część gry była bodaj czy nie najładniejszą, a 
odnos ło się wrażenie, że grają przec.wko sobie 
dw e równie silne drużyny. Tak było przez ja- 
kichś 20 m. Dalsza już gra towzyłą sę z przewagą 
Pogom, która dą pauzy uzyskuje 3 bramki. 

Po pauzie znowi przewaga Pogoni, która przy 
spokojnej, systematycznej grze robi jeszcze 5 bra- 
mek, a conajmmiej jeszcze drogich tyle pow mma 
byłą zrobić. 

Sędziował poprawnie p. Schlesser. 

Czamńj I B — Rewera 4:1 (2:1). Rówmocześnie 
ma boisku Sokoła-Mac erzy, odbył się match o mè 
strzostwo kłasy B, mędzy Czimym I B a Re- 
werą. Rewera przyjechała w słabym zespoie, nie- 


Na srehrnym ekranie. 


Taja nnicza k maryla w. Londynie 


PREMIERA W KINOTEATRACH „KOPERNIK“ 
I „MARYSIENKA, 


Lwów, 9. maja. 

W dzisiejszych czasach gdy namiętność złota 
a co za tem klzię, klejnotów - ogarnęła szerokie 
masy film, taki « becnie wyświetlają nasze dwa 
najwykw ntniejsze kinoteatry należy przyjąć jako 
wspaniałą lekcyę poglądowa, jako wskazówkę 
moralną dla tych, którzy zaślepieni żądzą ulegają 
pokusie, Niszczą przytem Ss.ebie i drugich, zapomi- 
naja, że zysk jest tylko chwił wy a po nich długa, 
przedługa noc rozpaczy, 


Nowy tilm wprowadza nas w świat arysto- 
kracyń angielskiej i szumowin Stolicy brytyjskiej. 
A poneważ śr dowisko owo jest zawsze wysoce 
intereshjące, nic dziwnego, że na tem tle osnuta 
historya zyskała wczoraj niesłychany aplauz. 

Lord Cecil przed ożenkiem Swym z bogatą i 
piękną panną zakup'ł wspaniala kolię z pereł, dy 
ją swej przyszłej Ż nie of arować, Kolia ta znał} 
duje się w jego mieszkaniu kawalerskiem, w któ- 


rem lord urządza właśnie pożegnalny 


szamp:onatu. 


ZAWODY KRAKOWSKIE. ` 
Kraków, 9. maja. 
(Telef.) (G) Wczoraj zawody Wisla—Makka- 
bi 1:1 (1:0). i 
OTWARCIE PRZYSTANI WIOSLARSKIEJ. 
Kraków, 9. maja. 
(Telef.) (G) Wczoraj popołudniu odbyło się 
uroczyste otwarc'e przystani w oślarskiej Sokoła 
krakowskiego. Po podniesieniu flagi nastąp.ł od- 
jazd statkiem do Tyńca. 


Z sądu wojskowego. 


O wypuszczenie więźniów. 
Lwów, 9 maja. ' 
Przedwczoraj stanął przed sądem O. G. 
we Lwo vie chorąży Władysław Srokowski, oskar- 
żory o te, że dnia 22 listopada 1918 spowo- 


wieczór, 
Jest między gośćmi również szwagier lorda, Har- 
ry. Po owym wieczorze kolia zniknęła! Kto ją 
wziął? 

U jubilera Crawford toczy się rozmowa na 
ten temat między szefem a jego p-mocnik em 
Hopkinsem. Pon eważ H pkins kolie tę odnosił, 
więc słowa Crawforda brzmią nieco podejrziiwie. 
Pomocnik odczuł to natychmiast i obrażony po- 
stanawia «puścić swe dotychczasowe miejsce. 
Ki" się do Amsterdamu, do jubilera Błookera, 

tu... l 

Tu rozwtia się cała. tak Świetnie zbudowana 
historya. Bo zł:dziei jest dwu. Harry, szwagier 
lorda i Hopk ns, Lecz sprytny Hopkins zaniósł 
tałszywe perły. Harry oniemiały ze zdziwienia i 
rozpaczy dowiaduje się g tem właśnie z ust han- 
dlarza i znawcy. A wszak kradł pa to, by swe 
stosunki materyakie uregulować, Hopkins jednak 
nietylko jego wywiódł w pole, oszukał į tych, któ- 
rzy wspólnie z nim pracowali, a więc całą szaikę 
bandytów, którzy w norach przedmieść bamtły- 
ckch czyhają na "fiarę mającą bogactwa. Fałszy- 
we perły dostają sie,w ich posiadanie a oni nie 
wied:4 kto ich oszukał, 

Niema jednak tak wielk'ego oszusta, któryby 
na większego nie trafił, Hopkins postanawia w 
Amsterdamie sprzedać owe perły — i znajduja 


Sw. 


= 


dowa? wypuszczenie na wolność więźniów pozo 
stających w więzieniu przy ul. Batorego. Dalej 
wedle a<tu oskarżenia zagroził rewolwerem ba- 
wiącym wówczas w zakłaczie więziennym proku- 
ratorowi Szymonowiczowi, sędziemu Zawadzkie» 
mu i oficyaiowi sądowemu Winklerowi, by wy- 
mienieni nie mogli przeszkodzić uwolnieniu prze- 
stępców, oraz ciął w głowę szablą Stanisława 
Jóźkowa pełniącego wówczas służbę. 

Rozprawa nie wykazała winy oskarżonego, 
wobec tego trybunał wydał wyrok uwalniający 
od winy i kary. 

Rozprawie przewodniczył ppłk. dr. Orski 
oskarżał kpt. Popiel, bron.ł dr. Hirschprung. 


0) OGŁOSZENIA Q 


zj +FCSADY [PRACI dl 


Aspirant funrmacyi na drug'm roku poszukuje posady 
na prowincyi. Adres: M. Becher, Kołomyja, ul Szew- 
czenki 32. 11778 


Dwaj praktykanci biurowi, starszy I młodszy, 
z ladnem pismem, zostaną natychmiast przyjęci. Zgło= 
szenia: Fabryka kwasu węglowego, ul. św- Marsni i 


Starsza osoba poszukuje posady do gospodarstwa wiej- 
skiego, nmie gotować, Zofia Piva, Lwów, Kętrzyńskie- 
go 7,1. p. 11766 
mie się gospodarstwem wiejskiem. Zofia Starakowa 
Leona Sapiehy 37. 11721 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Rutynowanej maszynist i poszukuje adwokat dr. Wit- 
kowski, Lwów, Mick ewicza 10. 11596 


Starsza osoba poszukuja posady, umie gotoweś, zaj- 


Parobka do konia um ejącego dobrze powozić poszu- 
kuje fabryka „Tlónol*, Alembeków 5. 
Zamienię samieniczką ala willa, nową, z ogrodem owo" 


11724 
cowym, staj:.ią, przy ul Potockiego — za gospodarką 
dmiejską lub realność w stronie Łyczakowskiej albo 
Bilek, Zamarstynowska 56, od 2—3 


o 
k chanowskiego» 
11758 


po południa. 


Ubranie męskie, nowe, białe, w paski, sprzeda Lamun, 
è 1767 


R manowicza 


Papiery, stare akta, odpadki, kupuje Fabryka papieru 
Fujna. Blższa wiadomość: Sekler. Krasickich 8. 11611 


Instrume iaryum lekarskie okazyjnie do sprzedania. — 
Plac Halicki Ł 7, trzecie piętro, — drzwi na prawo. 


11640 


Klubowe garnitury i rożne meble tnpicerowane sprze- 
deje pracownia tapicerska W. Begliickter, Sobieskiego 


1. 17, porter. 763 


wspólnika, Van Zn der węszy tu piękiry dła siebię 
połów. Kolia, która zawędrować miała do Łomdyą 
nu znów do pierwszege. jej właściciela, Crawfor- 
ida, dzięki sprytowi Hopkinsa. sprawa się odwiieką 
| gdyż przeczińwając zdradę ze strony Zmdera u 
| strzega wspólników w Londynie, Mimo to jednak 
p licya wpadła już na trop i w speliumce IG ma 
chwyta całą szajkę. Hopkins wyrzucił jednak ko- 
lię zanim go schwytano. Miał tytko tyle czasn, by 
zażyć truciznę, Wobec zgromadzonych przyznają 
się do winy, zdejmując całe cdum ze swych to 
warzyszy — i ginie. Mnóstwo epizodów, które sią 
z tą akcya główną łączą unozrnraicają całość. Irm 
ponujące zdjęcia dopełniają reszty. To też wszy- 
scy, którzy chcą se rozkcszować widokiem Lon- 
dynu, jego wspanialego White City-Park, pr 
spieszą tem skwapliwiej — © dziś nię tak łatwa 
wybrać się w podróż do stolcy Angi. 

Pogoń za Fopkinsem jest niezwykle wyreży- 
serowana. Widownia raz wraz wybuchała okrzy- 
kami zachwytu, biorąc tak żywy udział w tem o 
widziała na ffmie, że zapominała się chwilami, ż 
to — przecież tylko srebrny ekran — a nie raib 
way cud wnego White City Parku. 

Aktrr Hopkinsa był wprost nadzwyczainy, 
Ine role były również doskonale obsadzone. 


Nora, 
RENERE ZZA 


Str. 8 
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ot POSTA MRS 


Wiertarka ałupowa fabr. Defries do 30 m/m do sprze- 
dania „Wekt r", Trzeciego Maja 21. 11731 


Kupię deck o 8—4 pokoikach ewentualnie z o:ród- 
kiom na przedmieściu, bez pośrodnictwa. Zgłoszenia 
pod „Przedmieścio*, do Adm. 11735 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLI22 


Zamienię jeden pokój kawalerski w śródmieściu, z oso“ 
bn m wejściem, nadający się na biuro, na 2—3 pokoi 
r kuchnią, x doplatą. Zgłoszenia pod „Tlenol* do Ad- 
ministracyi. 11743 


Dam mieszkanie z czterech p:koi z komfortem koło 
żandarmeryi w zamian za podobne w śródmieściu. Po- 
nadto dopłacę. Oferty pod „Zamiana“ 
szoń Scherera, Passż Hiusmana 


do biura ogło- 
11670 


A RCZMAITA i 


Wspólnika z kapil-lom okolo miliona Mk. do otwarcia 
tontrzyku poszukuę. Lokal posiadam. Zgłoszenia: 
„Litoracko-artystyczny*, Administracy 3. 11725 


Skiep w area do odstąpienia. Zzł.sz. pod „Społ 
ka“ do Administr. 1:76 


Nieprawdą jest, jakobym miał jakieś interesy z den- 
tystą Glasgailem; prawdą jest, ża zasadziczo z den- 
tystami nie mam nio wspólnego. Dr. Buchwald. 11700 


150 wagonów miału weglowego dla fabryk i cosielń z 
dostawą natychmiastową, poleca Dom górniczo-nan- 
dlowy, Sambor. 11722 


Przystą lę do spółki z gotówką 1,200.000 Mk. w dziale 
drobno-prizemysłowym lub  techniczno-handl- wym. 
Ewentualna współpraca zależna od umowy. Zgłosze- 
nia pod „Drobny przemysł“ do Adın. 11736 


l D ntyafa i Ur. BAZESAI powróciŁ Lwów, ul. Akade 


micka 3. — Wyjmowanie zę- 
bez bólu, plomby, sztuezne zęby w złocie i kau- 
ezuku. 9252 


A słemiane, jodwabne, prieratia mo nie, 
Kapelusze tanio Topoinicka, Kopernika I, na- 
apteką Mikolłąscha. À 1097! 


Dwie duże redlności 


piętrowe z komfortem przy ulicy Zielonej 
Bei lub osobno do nabycia. Wkład na każdą 
z osobna około 5 milionów marek. Wiadomość 
w kancelaryi adwokata D-ra Einäuglera ulic 
Sykatuska l. 21, od 4—6 po poludniu. 11672 


m | A A 


Ważne dla Cyklistów) _--———— 


Rowery „Puchy“ i innej pi:rwszorzędnej marki, 
nowe | używane, w wielkim wyborze, od 6.000 Mkp. 
począwszy. — Warsztat reperacyjny dla naprawy rowe- 
rów, motocykli i gramofonów. 11652 


ZAKŁAD MECHANICZNY 


B. CHUWEN i N. ARNOLD 


Lwów, ul. Fredry l, 2 (róg ul. Batorogo). 


Baczność cykliści! 
|| a orygin. Pucha i Wati ogpfta nowe, płaszcze, 
weże, pompy nożno od Mk. 240 i wyżej, oraz części 
składowe do tychże. Gumy do wózków dziecinnych, kie- 
szonkowe lampki elektr. i baterye, rapalniczki i krzemie- 
nie — poleca po cenach SEND tylko firma: 

Jakób ROSENMAN 

Lwów, ul. Akademicka 1. 26, 

Przyjmują rowery i gramofony do naprawy. — Kupuję 
płyty gramofonowe. 11622 


Kremy lecznicze "797" gjorzeciw opa- 
Krem Dra Spitzera * 


nakermicie wybiełający 
i upiększający płeć, 
usuwa z zadziwiającą szybkością wszekie nicczystości 
cery. Specyalne pudry na opaloną cerę. Do nabycia 
w Drogueryi i Perf. M:a J. Rachena, Lwów. H:licka 12. 
+. Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 
Drukle> Snółki druk. „Prasa“ 


9 | 441244 koresjnw. ! prast. kursów Księ” guasti 


„ÕAZETA WIECZORNA”. Ne. 5°23 


o - 


,) jst najlepszą, za jednorazowem pociągnięciem wydaje 
niezwykły połysk w Hurtowna ekKspedycya 


RUCH” Handiowy przywóz i wywóz towarów 
99 


9 Lwów, ul. Lindego L 6. 


Portyera i stróża 


poszukujo do Ry przyjęcia 


Wieke peds eniorstwo naftowe. 


Refłektanci o Sy pra. 3 w powyższym 
charakterze, zechcą się zgłosić wraz z świadectwami 
do firmy „Premier*, przy ul. Hetmańskiej 22, ĘĄ 5 
3—4 po południu. 


f-mogowy plar 


i czterech frontach, w wysokiej kulturze, gleba I-szei 
klasy, z bardzo dużymi, nowymi budynkami gospodar- 
czymi, dwoma niedużymi domami mies.kalnymi — cał: 
p:zeatrzeń obsiana w połowie zbożem, w połowie oko- 
powemi i warzywami, w tem półtora morga młodego 
ogrodu owocowego, 2 i pół kiłom tra od Lublina, tuż 
obok zakladu ko ie owego „Sławinek" (wody żelsziste) | 
przodam zaraz. 11611 
Adres: ii] Aleje Racławickie 4, m. 5. 


Sukalde milionówki $. 


1147. 


ger e znajdziecie! 


faliis Fabryka Maszyn 


potrzeb uje 11750 


STAREGO ŻELAZA 


łatwo kruszący się łom żeliwny 


(leicht schlagbaren Maschinengussbruch). 


Of:rty do Biura „PRASA”, Kraków, Kar- 
11750 


melicka 16 pod „Odbiorca wagonowy“. 
AU i 


Polska rządowo upoważniona Ajencya dla a 
akcyi majątkowych 


FAUSIA EATWIERCA MUSZARA © 


Lwów, ul. Lesna Sapiehy 37, li. p./ 


Sprzeda kilka solidnej bndowy kam enic wo Lwo- 
wie, kilka will we Lwowie i Brzuchowicach, kilsa- 
naścia majątków ziemskich, takż: do parcelacyi. 
Przyjmuje w komis wszystkie powyżej poda::e 
objekta, ręcząc za solidzę przęprowadzenie 
transakcyi. Gsdziny urzedowe od 3-5 popoł 


y 4 YL 


złoto, srób= r, platynę, pła: Pezwan Kani najwięcej 


HH 3. A. WOLF, jubiler, Lwów, Sobieskiego 2 10333 
ochoty GĘŚ ATOWE! | 


R 


Pa dis BEEM koncesyonowana Ajencya dla TRANSAKCYI 
zupełnie nowe, 4-tonowe, 40 KM., łańcuchowe, MAJĄTKOWYCH, 


na pelnych gumach, kompletnie wyexwipowane, | firma protok. ul. Frydrychów L 8: IL piętro, 
sprzedaje ze sk!adów swych we Lwowie nd godziny 8 do 10 i $ da 6 


FABRYKA SAMOCHODÓW|MA HA SPRZEDAŻ: kilkanaście kamienic, 


z r willi, majątków ziemskich i parcel. 
Auto-Motor i i. 


Również przyjmuje w komis wyżej po- 
we Lwowie, ul. Kopernika 45. 11748 


dane objekty. 11782 
Cony kiomXMurenc, — oferty na Żądanie. 


Je! iwimni y 


Harila i prezy |» 
MOTORY TF" 


OLSZZWSKIEGO koto, e 


2. urkowa 38 
KE e profesora stenografii, rnty- 


BOSZURUJE: now inych buchalterów, ko- 


respondentów, stenografis:ów. 


ia wolne posady 


czątkujące, z egzaminami fachow. 


Przyjmuje prate vonne 


wości wchodzace, 
(bilanse, za»ładanie i rewizye ksiąg). 


kantorzystów — 
polece siły po- 


11751 
Godziny dla stron od 3—8 wieczorem. 


à prawdziwą terpentyno: 
/ wą PASTĘ do obnwią 
3 43 we wszystkich kolorach 
ICE po cenach fabrycznych hurtownia 


CHAE HACREL, 


|| M! EKHSPORTOWO:» -HANDLOWY 


Lwów, Kazimierzowska 4. 11362 
benzynowe marki „Kó © że; 


ar Ch. | OBUWIE! 


woźne, zupełnie nowe, do Donosimy P. T. Kupcom, Konsumom i Kooperatywom, 
poruszania wszelkich ma- że nasza 


szyn rolniczych, małych A DEBUWI 


tartasów i młynów, do- 
starcza natychmiast ze 
składu w Krakowie. Jen. 
repr. A. ROMER, Kra- 
ków, Długa 74. 11555 


we Lwowie, ul. Akademicka L. 5 
dostarcza obuwia wyrobu naszych fabryK 


natychmiast 11771 
SHOE AND LEATHER CE 
w Lynn Mass U. S. A. 


. 


Kapelusze męskiei damskie 
% najlepszych gatunkach 
i w wielkim wyborze poleca 
LKral.FabryFa Kapzluszy 
Rudolfa Na -welta 
Lwów, ul. Ba onowa 3. 
Fabry:a przy muje wszelkie 
męskie kap.lusz: do przera* 


oy 
(| 
biania, które bardzo staran- HE 
nie i modnie wykonuje 9751 


Redaktor naczejny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz, JERZY KONARSKA 
ul Sokoła UAE Odpow. redakior: MARYAN MĄCHALSKE R 
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